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Nie na Broadwayu. ale w Krakowie powstaje nowy musical 
na podstawie .. Anny Kareniny" 

I<obieca niekonsekwencja 
Musicale powstają najczęściej 

na Broadwayu, pisane są 
też dla znanych londyńskich 
scen. W Polsce nieczęsto twórcy 
porywają się na tego typu po­
tężne przedsięwzięcia. Obecnie 

- krakowscy artyści-reżyser Jó­
zef Opalski, kompozytor An­
drzej Zarycki oraz scenograf 
Ryszard M elliwa pracują nad 
nowym musicalem, opartym 
na "Annie Kareninie" Lwa Toł­
stoja. 

-"Annę Kareninę" czytałem 
przed laty, takjak każdy. Wie­
działem oczywiście, że Tomasz 
Mann uważa ją za najlepszą po­
wieść na świecie, że Vladimir 
Nabokov czytając ją lewituje, 
ale jakoś nie składało mi się, że­
by do niej wrócić. Kiedy jednak 
wziąłem ją na nowo do ręki, zu­
pełnie zwariowałem. A gdy na 
dodatek dostałem oparte na jej 
podstawie libretto KrzYsztofa 
Piotrowskiego, wiedziałem już, 
że musi z tego powstać musical 
-opowiada JózefOpalski.-Jed­
nakstanąłem przed poważnym 
problemem, bo nieszczęście 
"Anny Kareniny'' polega na 
tym, że na jej podstawie nakrę­
cono już kilka filmów, które za 
każdym razem dzieje bohaterki 
przedstawiają w formie melo­
dramatu. Pokazują kobietę, któ­
rama starego męża, więc zako­
chuje się w młodym Wrońskim 
i zrozpaczona rzuca się pod ko­
ła pociągu. Tołstojjednaknie 

byłby sobą, gdyby chodziło mu 
tylko o tak prosty schemat. 
Stworzyłjedną z bardziej skom­
plikowanych postaci psycholo­
gicznych, która otwiera nieby­
wałe możliwości opowieści 

o człowieku. W moim przedsta-

Józef Opalski ma nadzieję, że widzowie "Anny Kareniny" zapamiętąją z niej kilka musicalowych 
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wieniu będę starał się pokazać 
kobietę, która przez swoją wła­
sną niekonsekwencję, sama 
komplikuje sobie życie. 

Praca nad musicalem to 
skomplikowany proces, który 
trwa latami. Kiedy było już li­
bretto, trzeba było pomyśleć 
o tekstach piosene.k Napisalje 
Michał Chludziński, krakowski 
autor związany z kabaretem 
Bunga. No, ale najważniejsze 
było wciąż przed twórcami, bo 
jak wiadomo- musical nie mo­
że obejść się bez muzyki. Zgo-. 
dził się skomponować ją An­
drzej Zarycki. 

-Staramy się, żeby piosen­
ki, które napisał Andrzej, by­
ły czymś w rodzaju brechtow­
skichsońgów.Żebycośko­
mentowały na zasadzie chó­
ru, albo podkreślały kompli­
kację psychologiczną postaci. 
Mam nadzieję, że po ich usły­
szeniu, ludzie będą wycho­
dzić nie tylko zadumani nad 
losem Anny, ale zostanie im 
też w głowach kilka hitów, 
które będą śpiewać- dodaje 
Józef Opalski. W tytułowej ro­
li wystąpią na zmianę-dwie 
aktorki: krakowska artystka 
KatarzynaJamrózi Małgo-

rzata Długosz. Autorem cho­
reografii będzieJacek Badu­
rek, a kostiumy zaprojektuje 
Zofia de Ines. Polska prapre­
miera planowana jest w Te­
atrze Muzycznym w Gliwi­
cach. 

-Chętnie wystawiałbym 

podobne spektakle w 
Krakowie, ale- jak do tej pory 
-nie ma u nas odpowiedniej 
sali na duże przedstawienia 
muzyczne. Może budowa 
nowej opery zmieni tę 
sytuację -zastanawia się 
reżyser. 
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